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Radzę się 

nie łudzić.
B nremjer, prezes Związku Zwią 

zków Zawodowych — inż. Jędrzej Mo- 
raczę ffski udzielił w y w iaau  dz ienn i­
karsk iego  przedstaw icie low i „Kurjera 
P o ran n eg o ” w k tó rym  m. in. pow ie­
dział:

„Zw iązek nasz nie podziela p o g lą ­
dów sielsko an ie lsk o  nas tro jo n y ch  l u ­
dzi, k tórzy sądzą, że obecny kryzys 
m a  ch a rak te r  zw ykłych , chw ilowych, 
przem ija jących trudności go sp o d ar­
czych. W eszliśm y w epokę przełom o­
wą dla u s tro ju  społecznego. Tedy o 
zw alczaniu , ani o możliwości zwalcze­
nia k ryzysu  nie powinno być mowy. 
Można jedynie odpow iedniem i poczy­
nan iam i złagodzić złe, dla większości 
spo łeczeństw a, przejaw y epoki przej­
ściowej. Radzę się nie łudzić! Czasy 
przedkryzysow e nie wrócą już nigdy, 
m imo, iż naszym  ekonom istom  b a r ­
dzo trudno pogodzić się z ty m  po­
g lądem .

Nasze pokolenie jeszcze nie prze­
żyw ało k ryzysu  w tak  wielk ich  roz­
m iarach ,  to też należy przypuszczać, 
iż natężenie walk społecznych zn acz ­
n ie  przekroczy rozm iary  w szys tk ich  
rozgryw ek, które przeżyw aliśm y na 
polu społecznym  w osta tn im  cz te r­
dziestoleciu. Chyba, że w da się w tę  
w alkę czynnik  równow agi społecznej, 
jak im  powinien być każdy dobry rząd. 
W alka  toczy się o pracę. Kapitał,  wy 
chodząc z ciasnego egoistycznego pun  
k tu  widzenia, mnoży w szystk iem i roz 
porządzalnem i środkam i arm ję  bezro­
botnych, nie troszcząc się, że przez 
to w y tw arza  atm osferę  beznadziejnoś­
ci wśród conajmniej jednego m iljona, 
pozbawionej pracy ludności m ias t  i 
ośrodków przem ysłowych.

P rze łam anie  uczucia  beznadziejnoś­
ci, za tam ow an ie  dop ływ u n iezadow o­
lenia — bru ta ln ie  pow iem  — n ien a ­
wiści budzącej się w m ózgach  i s e r ­
cach ludzi, chcących pracow ać i zdol­
nych, a przecież pozbawionych od 
trzech la t  w szelkiej m ożliw ości pracy 
— jes t  najp ierw szym  zadaniem  każ ­
dego, kto  chce złagodzić sk u tk i  k ry ­
zysu, a tern sam em  złagodzić ostrze 
w alk  k lasow ych w okresie  przeło­
m owym .

S tąd  m yś lą  przewodnią naszego 
p rog ram u  je s t  zw iększenie za tru d n ie ­
n ia  w przem yśle , górn ic tw ie  i h u tn ic ­
tw ie za pomocą dość, jak  sądzę, s k u ­
tecznych  środków, jakoteż  przez u r u ­
chom ienie robót publicznych.

P ro jek tu jąc  zw iększenie robót p u b ­
licznych, oparliśm y się na należycie 
społecznie u ję tym  i bardzo dobrze 
technicznie  opracow anym  projekcie
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Strajk transportow ców  francusk ich .
PARYŻ. Trw ający  od k ilku ty g o d ­

ni s tra jk  robotników  portow ych  w Le 
H avre  i w St. Mazaire rozszerzył się 
obecnie na  port w Brest.

W  porcie stoi od k ilku  dni szereg 
okrętów , czekających  d arem nie  na w y ­
ładow anie  tow aru.

Okręty te m ają  być sk ierow ane do 
portu  Cherbourg, jako  jedynego  portu 
w Pó łnocnym  A tlan ty k u  nie objętego 
s tra jk iem .

Nowy mord kapturowy hitlerowców. Walka cz te rech  samolotów sowieckich
DREZNO. W okolicy Drezna p o ­

licja w pad ła  na trop m ordu  k ap tu ro ­
wego, dokonanego przez sz tu rm ow ców  
h it le row sk ich  na jed n y m  z członków 
partji  h itle row skiej  H entzschu .

T rupa  zam ordow anego wyłowiono 
z Łaby. Zwłoki zaszyte były w worek, 
obciążony kam ien iam i.  S tw ierdzono, 
iż H entzsch  został zastrzelony. Ofiarę 
m o rd e rs tw a  w idziano ostatn i raz z po­
czątk iem  m iesiąca  w szy n k u  w to w a­

rzys tw ie  trzech sz turm ow ców , których  
nazw iska  władze zdołały ustalić.

Od tego czasu Hentzsch znikł i 
wszelkie poszuk iw an ia  okazały  się 
bezskuteczne . Dopiero p rzypadek  n a ­
prowadził policję na ślad ohydnej 
zbrodni. Sz tu rm ow cy  podejrzani o do­
konanie  jej, zniknęli.  D ochodzenia, p ro ­
w adzone przez władze, dostarczyły  
obfitego m a te r ja łu  obciążającego.

Szalka handlarzy żywym
towarem za kratkami.

KISZYNIÓW. W Broszo wie aresz­
tow ano  kobietę ,  k tó ra  s ta ła  na  czele 
dobrze zorganizow anej sza jk i h a n d la ­
rzy żyw ym  tow arem .

Organizacja ta posiada sw e od ­
działy  we w szystk ich  m ias tach  Besa- 
rabji,  skąd  dziew częta  k ierow ane były 
do Broszo wa.

J a k  ze w stępnych  dochodzeń w y ­
nika, dziew częta  były w ysy łane  do do 
m ów  pub licznych  T ransy lw an ji  i do 
Czechosłowacji.

Podczas rewizji w  m ieszk an iu  a- 
resztow anej znaleziono zaszyfrow aną 
lis tę  k ierow ników poszczególnych o d ­
dzia łów.

Krwawe starcia związków zawodowych
w Irlandii.

DUBLIN. W m ieście  K ilrush, w 
h rab s tw ie  Clare doszło do formalnej 
bitwy ulicznej pom iędzy członkam i 
dwóch zw iązków zawodow ych.

Podczas bójki, powstałej na tle n ie ­
porozum ień  w s p ra n ie  wysokości płac, 
zgórą 100 osób odniosło raDy. Oddział 
policji m iejscow ej w sile I2*ludzi m u ­
sia ł  się p rzypatryw ać bezsilnie roz ru ­

chom, trw a jącym  k ilka  godzin. P rze­
c iw nicy  walczyli ze sobą na re w o lw e­
ry, bu te lk i  od p iwa, widły, łomy i k a ­
mienie.

T łum  n as tęp n ie  w targnął  do k ilku 
dom ów  pryw atnych , n iszcząc doszczęt­
n ie  całe um eblow anie .

Trzy sam ochody, s to jące  n a  u l icy  
zostały całkow icie zdemolowane.

posła inż. Sowińskiego.
Musi n as tąp ić  sharm onizow anie  po ­

s tęp u  techn icznego  z in teresem  robot 
n ików , a m ożna to zrobić przez s y s te ­
m aty czn e  sk racan ie  czasu pracy w 
m iarę  rosnącej przewagi pracy m e c h a ­
nicznej.

D ruga  część program u rozwiązuje 
sp raw ę  s finansow ania  zw iększenia  za . 
trudn ien ia ,  zwłaszcza robót publicz­
nych. J ed n e m  ze źródeł dochodu win 
no s tać  się odroczenie, narazie  na 
przeciąg  jednego  roku , sp ła ty  z a g ra ­
n icznych  d ługów  publicznych  i p ry ­
w a tn y ch .  W y ją te k  z tego  należałoby 
zrobić dla d ługów  czysto p ro d u k cy j­
nych. D rug im  źródłem  pow inny być 
zaległe podatki, m e  w yłączając  po ­
d a tk u  m ajątkow ego. Zaległości te do ­
chodzą obecnie do l  i pół m iljarda  
złotych.

Nie szuka liśm y  środków  f in an so ­
w ych tam ,  gdzie  ich n iem a, t.j. w k a  
sach pańs tw ow ych  i sam orządow ych, 
ty lko  tam , gdzie je  m ożna Znaleźć, 
t.j. u  k las  posiadających.

Kapitał, ho łdu jąc  zasadzie „po nas, 
choć po top”, dąży do zw iększenia zys

ków, a te m  sam em  do obniżki płac- 
obniżki św iadczeń , obniżki podatków. 
O siągn ie  to  na j ła tw ie j  przez  obn iże­
nie w artości pieniędzy. Odrazu doko­
na gene ra lnego  ra b u n k u  na ludności. 
Ceny oczyw iście  podniesie  o tyle, ile 
p ien iądz s traci na  w artości. S tąd  jego 
opór przeciw obniżeniu  cen.

Z drogie j  s trony , obniżenie cen 
w szystk ich  towarów oznaczałoby pod­
n iesienie w artości  p ieniądza, a tem  
sem em  u tru d n iło b y  przam ysłow i k on­
k u ren c ję  z  to w aram i zagranicznem i.

Nie sądzę, aby w ahan ie  w artości 
p ien iądza w górę lub w dół m ogło  
p rzyczyn ić  się w czem kolw iek  do ła 
godzen ia  sk u tk ó w  kryzysu. T rudnoś 
ci ro ln ic tw a nie w y n ik a ją  z n isk ich  
cen. W y n ik a ją  z tego, że ceny p rze­
kroczyły  dolną g ran icę  ren tow ności 
p racy  chłopskiej. N łkom u nie uda  się 
zrów nanie  w płaszczyźnie tej g ran icy  
cen towarów przem ysłow ych . Skoro- 
by się bow iem  udało  podniesienie  o 
ty le  w artości  p ieniądza, pociągnęłoby 
to za sobą au to m aty czn ie  dalszą o b ­
n iżkę cen płodów rolniczych. Nie m y 
rządzim y św ia tow ą g ie łdą  zbożową.

PARYŻ. Urzędow a agencja  Hava- 
sa podaje nns tępu jązą ,  depeszę:

„Na te ren ie  sow ieckiego  p o gran i­
cza z P o lską  rozegra ła  się w p o w ie ­
trzu dz iw na w alka  lotnicza, W ojenny  
sam olo t sowiecki,  p ilo tow any  przez 
dwóch lo tn ików , leciał w k ie ru n k u  
polskiej g ran icy  — jednakże w kró tce  
dościgły go trzy inne  w ojskow e sa ­
m oloty  sowieckie. Po dłuższej w alce 
w pow ietrzu, aeroplan, k tóry  widocz 
n ie  m iał zam iar przelecieć g ran icę  
polską, został zestrzelony  i up ad ł  w 
pobliżu w ioski Wilawlca(?). Obaj lo t­
nicy tego aeroplann zostali zabici*.

tifeudały zamach na kró la  fn ad a .
KAIR. Na p rzedm ieśc iu  Gizeli 

w y k ry to  zam ach, p lanow any  na życie 
kró la  P uada.

Krótko przed przybyciem  kró la  na 
zw iedzenie  państw ow ej szkoły in ży ­
nieryjnej w Gizeh znaleziono w o gro ­
dzie, okala jącym  g m ach  szkolny, m a ­
szynę  p iek ie lną  z n iedopalonym  l o n ­
tem .

Przypuszcza ją ,  że zam ach  planow y 
był przez członków partj i  W afdów .

Olbrzymia chm ura szarańczy  
nad Drgentyną.

FORMOSA (A rgentyna).  Okolice 
rzeki V em ejo  w północnej części k ra ­
ju  naw iedziła  p laga szarańczy. C h m u ­
ry  szarańczy s ięgające 60-ciu kim . 
d ługośc i grożą ru in ą  zbiorom baw ełny  
i ty to n iu .  W śród rolników okolic [na­
w iedzonych  p lagą  szarańczy  pow stała  
p raw dziw a  panika.

^ ’Kościół okradziony doszczę tn ie .
slj HELSINFORS. Z kościoła g r e c k o ­
kato lick iego  w Ino sk radziono  ogółem  
31 obrazów w artości 700 tys. m k . 
Podczas n ieobecności dozorcy doko­
nano pon ow n ego  w łam ania  dcTkościoła 
i skradziono 5 dzwoDów oraz sk rz y ­
nię  z 600 rub lam i złotem i.

Japończycy potrafią 
i bez walki.

CHARBIN. Ostra z im a oraz braki 
u b ran ia  i żyw ności wśród m ie sz k a ń ­
ców na w ybrzeżach  rzeki A m ur z m u ­
sza dowódców różnych oddziałów, 
operu jących  przeciw  Japończykom , do 
p rzechodzen ia  na  s tronę  nieprzy jacie­
la pod w a ru n k iem  gw aranc ji  życia, 
m ien ia  i o trzym ania  urzędów.

U sług i n iek tó rych  dowódców zosta 
łz ju ż  w yzyskane, dzięki czem u całe 
wybrzeże oraz Sachalin  zostaną uspo­
kojone bez walki.
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SZKOŁA NOWA.
W tyle, poza życiem pozostanie 

stara, tradycyjna szkoła, sto, ąca zdała 
od istotnych potrzeo życia, zdała od 
istotnej teraźniejszości. Przestanie ist­
nieć szkoła, w której panował werba- 
lizm, tresura, bierna postawa ucznia i 
zakuwanie go podręcznikami o w ąt­
pliwej wartości naukowej, która wy­
puszczała w życie {młodzież niezwią- 
zaną ideowo, niewyrobioną organiza­
cyjnie i społecznie, często łamiącą się 
i schodzącą na bezdroża.

Na gruzach starej szkoły powstaje 
szkoła nowa.

Nowa ustawa o ustroju szkolnym 
przekreśla całkowicie starą szkołę i 
jej metody wychowawcze i stwarza 
podstawę, na której szkoła nowa ma 
być związana z teraźniejszością z 
realnem życiem młodzieży, społe­
czeństwa i państwa, w takim stop­
niu, aby wychować twórczego czło­
wieka i dobrego obywatela, zdolne­
go do utrwalenia naszej niepodle­
głości.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Przewodniczący delegacji chiń 
skiej w Genewie, dr. Jen, mianowany 
został ambasadorem w Polsce.

— Do Boliwji statek niemiecki 
przywiózł 2,650 pak, zawierających 
bomby dla armji boliwijskiej oraz ła ­
dunek gazoliny dla motorów.

— Podczas świąt zginęło w Anglji 
25 osób z powodu nieszczęśliwych wy- 
padków, mianowicie 11 osób w poża­
rach, a 14 w katastrofach ulicznych.

— W Stanach Zjednoczonych s tra­
ciło w czasie świąt życie 311 osób. 
a 566 odniosło rany. Przeważna część 
katastrof przypada na wypadki samo­
chodowe.

— Od kilku dni panuje n ujścia 
Łaby i na morzu gęsta mgła. 150 okrę­
tów musiało zarzucić kotwicę.

— Według ostatniej statystyki u 
rzędowej ogólne zadłużenie m. Berli­
na wynosi 1,225,450,000 marek.

— W pobliżu miejscowości Matera 
(Włochy) natrafiono na ślad starożyt­
nego miasta rzymskiego.

— Na Poligonie w Nettuno pod 
Rzymem, przy gromadzeniu amunicji,
: niewiadomych przyczyn nastąpił wy­
buch, zabijając na miejscu starszego 
sierżanta i 4 żołnierzy.

— Południowo-afrykański rząd pos­
t a n o w i ł  na nadzwyczajnem posiedze­
niu w Pretonji wydać zakaz wywozu 
złota.

— Policja jugosłowiańska areszto­
wała w Zigrzebiu obywatela włoskie­
go, Ferdynanda Ringa, pod zarzutem 
uprawiania szpiegostwa.

Wszelkie kazaniowe formy pracy 
dydaktyczno - wychowawcze zawiodły. 
Nowoczesna szkoła nie mcże być am­
boną, lub katedrą uniwersytecką. Mu­
si być pracownią wychowawczo-nau- 
kową, w której nauczanie opierać się 
będzie na metodach pracy samorozwo 
jowej, na czytelni, bibliotece, lekturze 
w klasie i w domu, wycieczkach, no­
tatkach i rysunkach, dyskusjach, or­
ganizacjach i grupach samokształce­
niowych, samorządzie, spółdzielni, 
świetlicy itp. itp. — gdzie uczeń mo­
że się samodzielnie nauczyć patrzeć, 
myśleć, poszukiwać, poznawać i roz­
wiązywać skomplikowane sytuacje — 
słowem ulepszać życie własne i zbio­
rowe.

Wszystko powinno być wzięte z 
życia i dla życia Dlatego szkoła no­
wa przekreśla całkowicie naukę oder­
waną, pamięciową, nie uznaje niepo­
trzebnego gadulstwa i recytowania 
wiadomości książkowych, ale zaprawia 
do czynu i samodzielnego działania, 
staje się „szkołą jutra”, nie uczy i nie 
poucza, lecz wychowuje i przysposabia 
młodzież do ciężkich wymogów naszej 
teraźniejszości i przyszłości.

Szkół takich, mogących być wzo­
rem dla tego rodzaju nauczania, jest 
już u nas spora liczba. Wystarczy wy­
liczyć takie, jak: Gnaszyn koło Częs­
tochowy, Chełm Lubelski, szereg szkół 
w Warszawie, Wilnie, Białymstoku i 
Łodzi, Krzemieniec itp Cieszą się one 
uznaniem władz szkolnych, które no­
szą się z zamiarem powołania specjal­
nego Wydziału szkół doświadczalnych, 
mającego zająć się wypracowaniem 
nowych metod wychowawczych, dos­
tosowanych ściśle do naszych warun­
ków i odwowiadających psychice spo­
łeczeństwa polskiego.

PŹWIĘKOWY TEATR „OOEON" »-g»  »
D zti! Dziś!N ad zw ycza jn y  p rogram  św ią teczn y !

CZARODZIEJSKA FONTANNA HUMORU!
FAJERWERK DOWCIPU, NIEWYCZERPANE ŹRÓDŁO WESOŁOŚCI!  

ZDUMIEWAJĄCE SYTUACJE KOMICZNE!! 
n iezapom nianego  „króla b u lw aró w "  t u l 5 _
p a ry sk ic h —popu la rnego  p io senkarza  k j  i P i l l ł O s l c I

w  je g o  na jnow sze j  kreacji:

B A N D A  B U B U L A
W ielk i film z życia pa ry sk ie g o  w  12-u aktach.

N A D  ! ROGRAM: D o d a t k i  d ź w i ę k o w e  —  Ceny miejsc  zwykłe.

ano

KMW.TMTB „NOWOŚCI”
Największe asy  scen  P olsk ich  110 proc. 
m ówiony i śp iaw any p ierw sza  Komed- 

ja Polska p. t.

100 metrów miłości
W rolach głównych: Zula P o g o r z e l ­
ska ,  A d o l f  Dymsza,  Konrad Tom,  Lud­

wik Le wi ński  i wielu innych, 
d la  m łodzieży dozw o lone .

K ino  'LT3
W ielk i p ro g ra m  św ią te cz n y

Wielki polski  e p o s  wojenny p. t.

K r w a w y  W s c h ó d
Nad program:

A RCYW ESOŁ A K O M E D J A

KALENDARZYK
Czwartek 29 grudnia. Tom asza B. M.
W schód  słońca: o g. 7.44 Zachód 15 32

Noene dyżury apeefc.
W  nocy z środy na czwartek. II A le-  

-ja, Ostatni Grosz.
W nocy z czwartku na piątek: III A le ­

ja, Narutowicza.
Zgon redaktora N onslorskie

go. W wieku lat 59, złożony ciężką 
chorobą, w wigilję Bożego Narodzenia 
zmarł w Sosnowcu ś. p. Wiktor 
Monsiorski, redaktor „Expressu Za- 
głębia”. Zmarły w ub. roku obchodził 
25 rocznicę pracy zawodowej na tere­
nie Zagłębia. Sp. Wiktor Monsiorski 
z umiłowaniem traktował swój zawód 
dziennikarski, pracując wytrwale nad 
wyrobieniem czytelnictwa szczególnie 
wśród sfer robotniczych, którym słu­
żył wiernie. Pozostawił więc szczery 
żal. W osobie Jego ubyła dziennikar­
stwu polskiemu dzielna i nieodżało­
wana jednostka. Podczas wojny świa­
towej śp. Wiktor Monsiorski za zde­
cydowane stanowisko względem oku­
pacyjnych władz niemieckich został 
aresztowany i wywieziony do obozu 
jeńców w Havelbergu, gdzie przeby­
wał dwa lata. Niewola ta wyciśnęła 
piętno na zdrowiu Jego, gdyż od tej 
pory stale niedomagał. Przed kilkoma 
miesiącami ś. p. Monsiorski założył w 
Częstochowie „Express Częstochow­
ski,, który po dwu miesiącach uległ 
zlikwidowaniu.

R ozszerzenie akcji zasiłk o­
w ej d l a  bezrobotnych . P. mini­
ster opieki społecznej zatwierdził wnio 
sek zarządu głównego funduszu bez­
robocia w myśl którego rozszerza się 
akcję zasiłkową dla robotników, któ­
rzy dotychczas nie mieli możności 
korzystania z zasiłków.

Odnośne zarządzenie postanawia 
że obecnie będą mogli otrzymać zasił 
ki ci bezrobotni, którzy przepracowali 
w ciągu 12 miesięcy kalendarzowych 
okres 104 dni i za okres ten zapłaci­
li składkę ubezpieczeniową. Dotych­
czas wymagaoy był okres 156 dni

przepracowanych w ciągu 12 miesięi ^  
cy kalendarzowych i opłaconych skład- m 
kami. Okres zasiłkowy jest zwykły - 
obejmuje 18 tygodni.

Zarządzenie powyższe obejmuje 
specjalne kategorje bezrobotnych, któ 
rzy byli zatrudnieni przy robotach 
budowlanych, ziemnych, brukarskich, 
drogowyen kolejowych, widnych mel- 
joracyjnych, żegludze śródlądowej 
spławie i w cegielniach.

Komisarz Kozłowski powró«
C ił  Z urlopu. Kierownik wydziału 
śledczego, p. kom. Hipolit Kozłowski 
powrócił z urlopu wypoczynkowego i 
objął urzędowanie.

Zamiast życzeń Świątecz­
nych i Noworocznych. Inicjatywa 
p. Starosty spotkała się z uznaniem 
obywateli naszego miasta czego do­
wodem są pokaźne składki składane 
dla najbardziej potrzebujących pomocy 
tj. bezrobotnych.

Na listę ofiarodawców przybyli; 
Komisarz miasta p. Mazur dla dzieci 
bezrobotnych 20 zł. Zastępca komisa­
rza p. Madeyski 10 zł. Pracownicy 
miejscy dla dzieci bezrob. 232 zł.
10 gr. Kwotę tę doręczono sekcji nie­
sienia pomocy dzieciom bezrobotnym 
przy komitecie powiatowym.

— Zamiast żyezeń świątecznych 
i noworocznych dr. Słowiński złożył 
w administracji „Słowa” zł. 10 na 
Komitet Pomocy Bezrobotnym.

Ofiary na bezrobotnych.
Pracownicy fizyczni zakładu dla iag 
liczych wpłacili do administracji „Sło­
wa" 5 zł. 32 gr. tytułem dobrowolnej 
składki za I pcłowę b. m. na rzecz 
bezrobotnych.

Kino-Teatr „ATLANTIC"
W ie lk i  p r o g r a m  ś w i ą t e c z n y

K O B I E T A
K T Ó R A  G R Z E C H U  P R A G N I E

W ro i głównej: N O R A  NEY
Nad program: 

K o m e d j a  i k r o n i k a  P A T .
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Schwycił kopertę, odwrócił ją  i 
przeczytał słowa, wielkiemi nakreślo- 
nemi literami.

„To jest mój testament”.
—  A  więc nie myliłem się!—rzekł 

—pewny byłam, że Maksymiljan na­
pisał rozporządzenie! Otóż 1 akt.

Raul był promieniejący.
Vendame drżał na całem ciele.
Gilbert wyjął z koperty papiery w 

niej znajdujące się.
— Wygrana! — zawołał nagle. — 

Raulu czytaj!
Podał je młodemu człowiekowi, 

który przeczytawszy, zawołał:
— Mnie właśnie ustanawia egze­

kutorem testamentu, prosi, ażebym 
zaślubił Gabrjelę! Ach! ten nikczemny 
Filip! Teraz rozumiem wszystko! Dok­
torze zachowaj te papiery... Nie uwa­
żałbym je bezpiecznemi, tylko w two 
jem ręku.

— Jeżeli je panowie zabierzecie, 
będę zgubiony — wyjąknął Vendame. 
—Pan baron zabije mnie!

— Nie obawiaj się niczego—przer­
wał Gilbert — powrócą one do tego 
sprzętu, zanim pan de Garennes spo­
strzeże się na ich zniknięciu.

— W tej samej chwili dał się

słyszeć odgłos dzwonka u drzwi pa­
wilonu.

Julian począł szczękać zębami.
— Jeżeli to mój pan—wyjąknął.
Pan de Challins zbliżył się do

okna, podniósł firanki, spojrzał na 
dół i rzekł:

— Roznosiciel telegramów, zapew­
ne przynosi depeszę.

— Idź odbierz, Raulu — rzekł 
doktór.

Wicehrabia zeszedł na dół i pow­
rócił wkrótce, niosąc niebieską ko­
pertę.

— To do tego człowieka — rzekł, 
wskazując na Juljana.

— Daj mu ją. Odczytawszy odda 
ją  nam.

Raul podał depeszę Vandamowi, 
który ją odpieczętował.

Podczas gdy czytał, twarz mu się 
zmieniła.

— To od pana barona. Niech pan 
doktór zobaczy.

Podał telegram Gilbertowi, który 
głośno odczytał.

Siostra twoja kończy. Nie 
przeżyje nocy, przedsiębierz 
środki.

Filip.
— Boże!—zawołał Raul.
— Milczenie! — rzekł doktór — 

uspokój się, mój chłopcze i nie bój 
się niczego! Pamiętaj o tem, com ci 
przyrzekł, obietnicy dotrzymam.

Dodał, zwracając się do Juljana.
— Jakie są te środki, które masz

przedsięwziąć, o których mówi twój 
pan?

— Rozkazy do wykonania.
— Jakie rozkazy?
— Kazano mi jechać do Nanteuil- 

ie-Houdofu, aby oznajmić memu ojcu 
o śmierci Gabrjeli i skłonić go do 
zeznania w merostwie Bry sur-Marne, 
że Gabrjela nie była jego córką, ale 
dzieckiem powierzonem mu w roku 
1863 przez Honoratę Leiebvre, obecnie 
znajdującą się w New-Yorku; albo 
gdyby nie mógł sam osobiście tego 
uczynić, kazać mu napisać deklarację 
tej treści i zalegalizować ją u mera 
Nanteuil la Haudoin.

— Co więcej?
— Potem miałem zanieść tę dek­

larację do merostwa Bry sur.Marne i 
zażądać upoważnienia przewiezienia 
zwłok do Neuteull Ie-Haudoin.

— Dalej co?
— To już wszystko, panie.
— Urządzi się tak, aby się wyda­

wało, żeś spełnił te rozkazy. Twój 
pan nie posądzi cię o zdradę.

Gilbert spojrzał na zegarek.
Godzina była trzecia popołudniu.
— Weź kapelusz — rzekł do Ven- 

dama—i choć za nami.
— Ależ panie...
— Nie obawiaj się niczego, pow­

tarzam ci... jesteś strasznym łotrem, 
niegodnym najmniejszej litości i miej 
see twoje na galerach, zgóry jest wyz 
naczone, lecz nie my tam ciebie poś­
lemy... W całej tej sprawie byłeś

tylko narzędziem. C jedni, którzy 
powzięli myśl zbrodni, zostaną uka 
rani Chodź bez obawy!

Vendame wiął kapelusz, pierwszy 
jaki mu wpadł pod rękę i poszedł za 
doktorem i panem de Challins.

Wszyscy trzej wsiedli do dorożki 
oczekującej przed drzwiami.

— Ulica Pont-Louis-Philippe, nu­
mer 30, prędko, zacinaj konia,— Roz­
kazał woźnicy Gilbert.

Koń był silny.
W niecałe dwadzieścia minut 

przybyli na miejsce przeznaczenia.
_  Wysiadamy—rzekł doktór.
Trzej ludzie weszli do domu i Gil­

bert zwracając się do odźwiernego 
zapytał:

— Pan Villiams Witt, czy jest w 
domu?

— Jest, proszę pana.
— Na którem piętrze?
— Na pierwszem, drzwi środ­

kowe.
— Chodźmy.
— Na pierwszem piętrze Gilbert 

zadzwonił.
— Służący drzwi otworzył i za­

pytał:
— Kogo mam oznajmić?
— Doktór Gilbert.
Lokaj wprowadził przybyłych do 

salonu dość bogato umeblowanego i 
poszedł uprzedzić swego pana.

D. c. n.
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Gwiazdka Komitetu pom ocy  
dzieciom  bezrobotnych. L o k a l ­
ny  K o m ite t  sp o łeczn y  pom ocy  dzie 
c iom  b e z ro b o tn y c h  u rząd z i ł  w ś w ię ta  
B ożego  N aro d zen ia  w lo k a lu  przy ul. 
A le ja  W olnośc i  10, c h o in k ę  d la  400 
b ie d n y c h  dzieci n a sz e g o  m ia s ta .  D z ia ­
t w a  o t r z y m a ła  p o d w ó jn ą  porc ję  m le  
ka, b u łek ,  k a k a o  i s łodyczy .  G o s p o d y ­
n ia m i  by ły  pan ie  z K om ite tu .

Zakaz „now orocznego" na 
poczcie. M in is te rs tw o  Poczt i T e l e ­
g ra fó w  og łos iło  p rz y p o m n ie n ie  n iż ­
sz y m  f a n k c jo n a r ju s z o m  p o c z to w y m  o 
i s tn ie ją c y m  zakaz ie  p o b ie ra n ia  n o w o ­
rocznego , t .  j .  d a tk ó w  z okazji  s k ł a ­
d a n y c h  życzeń  now orocznych .

Banknoty 10>złotowe tracą 
w arto ii. Z d n ie m  31 g ru d n ia  b. r. 
b a n k n o ty  10 z ło tow e  t r a c ą  sw o ją  m oc  
j a k o  p ra w n y  ś ro d e k  p ła tn iczy .  Od 1 
s ty c z n ia  p. r. pozosta łe  w ob ieg u  
b a n k n o ty  10 z ło to w e  p rz y jm o w a ć  b ę ­
d ą  w y łączn ie  k asy  B a n k u  P o lsk ie g o  i 
k a s y  sk a rb o w e .

P odoficerow ie 27 p p. za­
praszała na sylw estra. W sobo­
tę, d n ia  3 i  bm . o godz. 21 d o ro czn y m  
z w y c z a je m  K o rp u s  Podof.  Zaw. 27 pp. 
u rząd za  „W ie c zó r  S y lw e s t ro w y ” w 
s a la c h  k a s y n a ,  n a  k tó ry  zap ra sza  P p .  
c z ło n k ó w  z ro d z in a m i i w p ro w a d z o n y ­
m i  g o ść m i .  W s tę p  dia n iecz ło n k ó w  
zł. 1.50. S tró j obo w iązu je  w ieczorow y. 

Zderzenie sią  pociągów . Dziś,
o  godz . 4.50 ra n o  podczas  p rze taczan ia  
p o c ią g u  o so bow ego  nr. 52 z to ru  nr. 2 
n a  to r  nr. 1 n a je c h a ł  on n a  s to jący  
w ó w czas  na to rze  nr. 1 poc iąg  osobo­
w y  nr. 13, w s k u te k  czego  3 w a g o n y  
u le g ły  n ie z n a c z n e m u  u szk o d zen iu .

Dłużnicy bąd ą  s ied z ie li w 
areszcie na koszt wierzycieli.
M in is te r  S p ra w ie d l iw o śc i  w y d a ł  ro z ­
p o rządzen ie  w s p ra w ie  w y k o n y w a n ia  
p rzez  k o m o rn ik ó w  p rz y m u s u  o sob is te ­
g o  za d łu g i .  O sadzen ie  d łu ż n ik ó w  w 
areszc ie  s to s o w a n e  będzie  ty lk o  po 
u p rz e d n ie m  z łożen iu  p rzez  w ie rzy c ie l i  
o d p o w ie d n ie j  s u m y  n a  p o k ry c ie  k o sz ­
tó w  p o b y tu  i w y ż y w ie n ie  a re s z to w a ­
n y c h  w w ięz ien iu .

Choinka na Wyczerpach.
N ie z w y k le  u ro c z y śc ie  w y p a d ła  w 
W y c z e rp a c h  „ C h o in k a "  d la  b ied n y ch  
dziec i,  u rz ą d z o n a  w  b u d y n k u  sz k o l­
n y m  w d n iu  23 bm . P rzy  rzęs iśc ie  
o św ie t lo n e j  cho in ce  zg ro m ad z i ło  się 
220 n a jb ie d n ie jsz y c h  dziec i,  do k t ó ­
ry c h  p rz e m ó w ił  p rezes  m ie jsc o w e g o  
K o m ite tu  N ie s ie n ia  P o m o c y  D ziec iom  
Bezrob . p. M. S e rw a ,  n a d m ie n ia ją c ,  
że o b ie d n y c h  d z ie c ia ch  w ty c h  cza  
s a c h  n ie  m o ż n a  z a p o m in a ć ,  bo d z ie c ­
k o  —  to p rzysz ły  o b y w a te l  m o carn e j  
P o lsk i.

Z kole i n a s tą p i ły  d e k la m a c je  i śp ie  
w y  d z iec i  p rzy  cho ince , a w  k o ń c u  
ro z d a n ie  p o d a rk ó w  w p o s ta c i  b u c i ­
k ó w , m a te r j a łu  odz ieżow ego  oraz  p ie ­
czy w a . W s z y s tk ie  dzieci zo s ta ły  ob ­
d a ro w a n e .  J e s t  to z a s łu g ą  cz łonków  
K o m ite tu ,  k tó rzy  z r a m ie n ia  K o m ite tu  
w C z ę s to c h o w ie  zebra li  n a  t e n  cel 
o d p o w ie d n i  fu n d u sz .

Hoffmanomania. O ngiś  w A fryce  
z m a r ł  po n o ć  n ie  ak i  H o ffm an .  G dyby  
był b ie d a k ie m , n ik o g o  by ś m ie rć  jego  
n ie  z a in te re so w a ła .  Ale, f a m a  g ło s i ła ,  
że z m a r ły  Hi f fm a n  p o zo s taw ił  l e g e n ­
d a rn y  m a ją te k .  M iędzy H o ffm a n a m i  
ca łego  ś w i a t a  zrobił s ię  ruch .  W  Po ls  
ce  zna laz ło  s ię  sz c z ę ś l iw y c h  s p a d k o ­
b ie rcó w  ty lk o  500, z k tó re j  to cy fry  
n a  s a m ą  C zęs to ch o w ę  p rz y p a d ło  17 
p rz e d s taw ic ie l i  te g o  n a z w isk a .  W s z y s t  
k o  a u te n ty c z n i  i jedyn i .

T a  Ht f f a n o m a n ja  z a w ią z a ła  korni-

P r z e t a r g
na d o s t a w ę  jarzyn  tw a rd ych  i mąki dla  
g arn izo n u  C z ę s to c h o w a  na cza s  od 1 s ty c z  
n ia  do 31 m arca  1933 roku, o d b ę d z ie  s ię  
d nia  9 s ty c z n ia  1933 roku o god z .  10-ej 
w  K w a te r m is tr z o s tw ie  27 p. p.

Z a la k o w a n e  o fer ty  sk ła da ć  K w aterm is  
trzow i 27 p. p. do d n ia  9. 1. 33 r. godz.  
9-ta.

D o oferty  d o łą c z y ć  kw it na w p ła c o n e  
do k a sy  sk a rb o w ej  lub P ła tn ik a  27 p. p. 
500 (p ię ć s e t )  z ło ty c h  jako  wadjum.

D n ia  23. XII. 32 r o g o d z  15-ej o d b ę ­
d z ie  s ię  d r z e ta r g  na roboty  a se n iza cy jn e  
dla k o szar  „Zawady* Z a c isz e  i S k ła d n ic y  
Mat. Int A n io łó w .

O fe r ty  sk ła d a ć  do K w aterm istrza  27 p. 
P- do dnia 28 b. m. godz. 12.

ln form a cyj  co  do rob ó t  a s e n iz a c y jn y c h  
u d z ie la  K w a term istrz  27 p.p.

P r z e w o d n ic z ą c y  G. K. P. 
209—3 w /z  Św ider major.

*  Dźwiękowe „GRAND-KIND"
Od n ie d z ie l i  dnia 25 grudnia  i dni n a s tęp n y ch .  W ielki podw ójny  p rogram

Demon Miłości (A tlan tyda)
Jako drugi p r o g ra m  k r ó lo w ie  h um oru  FLIP i F L A P  w  n a jn o w s z e j  k reacj i  p.t.

N O C N A  E S K A P A D A
100 tysięcy robotników i 6 tysięcy 

urzędników znajdzie prace-
C zy n n ik i  rz ą d o w e  p ra c u ją  o b ecn ie  

n a d  p l a c e m  u r u c h o m ie n ia  w ie lk ich  
ro b ó t  in w e s ty c y jn y c h ,  k tó re  d a ły b y  
w n a d c h o d z ą c y m  ro k u  z a t r u d n ie n ie  
106 ty s .  b e z ro b o tn y c h ,  w te j  l iczbie 
6 ty s .  p ra c o w n ik o m  u m y s ło w y m .  W e ­

d ł u g  is tn ie ją c y c h  p ro jek tó w , p łace  
p rzy  ty ch  ro b o ta c h  w y n o s i ły b y  do 3 
zł d z ie n n ie  d la  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  i do 3 80 g r .  d la  p raco w n ik ó w  
u m y s ło w y c h .

t e t  ce lem  doch o d zen ia  s w y c h  p raw . 
D o rad cą  p ra w n y m  s ta ł  s ię  n ie jak i  G ut- 
sz ta d t . ,  k tó ry  je d e n ,  ac z k o lw ie k  n ie  
nos i ł  n a z w is k a  H o ffm an ,  zrob ił  na  
H o ffm a n a c h  d o b ry  in te re s :  p o b ra ł  od 
k a ż d e g o  r z e k o m e g o  spadK obiercy  k o sz ­
ty  p o s tę p o w a n ia  p ra w n e g o  i zeb ra ł  
p o k aźn y  m a ją te k .

P o n ie w a ż  w k o ń c u  h is to r ja  o s k a r ­
b ach  H o f fm a n a  o k a z a ła  s ię  zgo ła  n ie ­
i s to tn ą ,  p rze to  ro z c z a ro w a n i  H offm a- 
n i o sk a rż a ją  w sp ó ln ie  G u ts z ta d ta  o o- 
s z u s tw o .  W  ty m  ce lu  za w ią z ać  się  
m a  s p e c ja ln y  k o m i te t  n a  czele  k t ó r e ­
go  s ta n ie  n o w y  d o ra d c a  i zb ie rać  bę­
d z ie  m ię d z y  H o ffm a n a m i  n a  k o sz ty  
s ą d o w e .  1. t. d. i t. d.

Skład sacharyny w y k r y ł a  
łódzka straż graniczna w Częs­
tochow ie. Od p e w n e g o  czasu  r y ­
n e k  łódzk i  n a sy c o n y  z o s ta ł  o lb rzym ie -  
m i  i lo śc iam i s a c h a ry n y ,  pochodzącej  
z p r z e m y tu  z N iem iec .

K o m isa r ja t  s t ra ż y  g ra n ic z n e j  w  Ł o ­
dzi rozpoczą ł  w  z w ią z k u  z te m  en e r  
g ic z n e  doch o d zen ie ,  c e le m  w y k ry c ia  
b a n d  p rz e m y tn ic z y ch .

U s ta lono ,  że s a c h a r y n a  p rzyw ożona  
j e s t  z C zęs to ch o w y ,  gd z ie  też  prze- 
m y tn i c y  m a ją  sw e  k ry jó w k i ,  k p ią c  so ­
b ie  p o p ro s tu  ze s t raży  g ran iczn e j .

K o m isa r ja t  łódzk ie j  s t r a ż y  g ra n ic z ­
n e j ,  z eb raw szy  d o k ła d n e  in fo rm a c je  o 
m ie js c u  p rz e c h o w y w a n ia  w ięk sze j  
i lośc i s a c h a ry n y  w y s ła ł  do C zęs to ch o ­
w y d w ó c h  w y w ia d o w c ó w ,  k tó rz y  p rz e ­
p ro w a d z i l i  re w iz ję  w j e d n y m  ze s k le ­
pów  przy ul. W a rs z a w s k ie j ,  g dz ie  
zna lez iono  oko ło  60 kg. s a c h a ry n y ,  
k tó rą  z a se k w e s t ro w a n o .

W ła śc ic ie la  p rz e m y tu  o raz  d w ó ch  
je g o  w sp ó ln ik ó w  a re sz to w an o .  — Ze 
w z g lę d u  na dobro  to cząceg o  s ię  ś ledź  
t w a  n a z w is k a  p rz e m y tn ik ó w  t r z y m a  
n e  są  n a ra z ie  w ta je m n ic y .

Działoszyński alchemik. P o ­
l ic ja  a re sz to w a ła  n ie ja k ie g o  K w ia t ­
k o w s k ie g o  ze w si  D z ia łoszyn  za  fa ł ­
szo w an ie  m o n e t  s re b rn y c h  dw uz ło to -  
w y ch .  D o w ia d u je m y  się, że fa łs z e r s tw o  
po lega ło  na  p rz e ta p ia n iu  m o n e t  p ię ­
c io z ło to w y ch  s ta re g o  ty p u  n a  m o n e ty  
d w u z ło to w e  no w eg o  ty p u  przy d o d a ­
w a n iu  do s to p u  m e ta lu  m a ło w a r to ś -  
c iow ego. K w ia tk o w s k i  n ie  był fa łsze ­
rzem  w y ra f in o w a n y m , a f a łs z e rs tw a  
d o k o n y w a ł  d e ta l iczn ie ,  s k u p u ją c  u s ą ­
s iadów  m o n e ty  p ięc iozło tow e. F a l s y f i ­
k a ty  jego o d zn acza ły  s ię  d o k ła d n o śc ią  
i p recy zy jn o śc ią  —  zd rad za ł  je  ty lko  
b ra k  d ź w ię k u  przy u d e rz a n iu .  K w i a t ­
k o w sk i  o sad zo n y  zo s ta ł  w  w ięz ien iu  
a policja p row adzi o b ecn ie  d o c h o d z e ­
n ie  w  ce lu  w y k ry c ia  e w e n tu a ln y c h  
k o lp o r te ró w  fa łs z o w a n y c h  p rzez  n iego  
m o n e t .

Na lod z ie . 12 le tn i  B ąk  W ło ­
dz im ie rz  (N a ru to w ic z a  26), ś l izg a jąc  
s ie  po lodzie  na O s ta tn im  G roszu  u -  
pad ł  i z ła m a ł  sobie  p ra w y  ebo jczyk . 
C h ło p ca  p rzew iez iono  do szp ita la .  N a j ­
św ię tsze j  Marji P a n n y .

Bójka. P o m ię d z y  P io t re m  Knop- 
p e m  a P ę c z k ie m  (Z iw o d z ie  — Knź- 
n ic k a  10) w y n ik ła  dn . 25 b m . bó jka , 
k tó r a  z a k o ń c z y ła  s ię  k rw a w o :  j e d e n  
z b o jo w n ik ó w  zo s ta ł  r a n n y  w y s t r z a ­
łe m  z rew o lw eru .

Zemsta wyrostków wiejskich  
za odm ow ą p ien ięd zy  na w ód ­
kę W e w si K ale j g m . G zabów ka , 
ś w ię ta  Bożego  N aro d zen ia  zak łó co n e  
z o s ta ły  b e s t ia l s k im  n a p a d e m  t a m t e j ­
s z y c h  w y ro s tk ó w  na  p rz e ch o d ząceg o  
w  pobliżu  d o m u , w  k tó ry m  o d b y w a ła  
s ię  za b a w a ,  m ie s z k a ń c a  te jże  w si  
M rowca. N a p a s tn ic y ,  p o rząd n ie  p ijan i,  
z ażąd a l i  od M row ca  p ien iędzy  na wód- 
kę ,  g d y  zaś  M row ieć  ż ą d a n iu  t e m u

o d m ów ił ,  zos ta ł  d o s ło w n ie  p o k ra jan y  
n ożam i. P o l ic ja  p row adz i  o b ecn ie  d o ­
ch o d zen ie  c e le m  u jęc ia  bes t ja isk icb  
p a ro b czak ó w .

Sprostowanie. W  n u m e rz e  ś w ią ­
t e c z n y m  „ S ło w a  C z ę s to c h o w s k ie g o ” 
w o g ło szen iu  „ H u r to w n i  P a p ie r u  w 
C z ę s to c h o w ie ” w k ra d ła  się  p o m y łk a ,  
k tó rą  o b ecn ie  p ro s tu jem y :  O głoszenie  
w in n o  b rzm ieć :  „po leca  z obfic ie  z a ­
o p a t rz o n e g o  s k ła d u  p a p ie r  w sz e lk ic h  
g a t u n k ó w ” a n ie  „p o leca  z obfic ie  za 
o p a t rz o n e g o  s k ła d u  p a p ie ru  w sze lk ich  
g a t u n k ó w ” .

Książeczki b iletow e dla pra­
cowników kolejowych. M in is ­
t e r s tw o  K o m u n ik a c j i  o p raco w u je  o bec ­
n ie  p ro je k t  w p ro w a d z e n ia  t. zw. k s i ą ­
ż eczek  b i le to w y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  
p o lsk ich  kolei p a ń s tw o w y c h  i ich  ro ­
dzin .

W p ro w a d z e n ie  te g o  ro d za ju  k s i ą ­
żeczek  s ta n o w iło b y  w ie lk ie  u d o g o d ­
n ie n ie  d la  p ra c o w n ik ó w  ko le jow ych ,  
k tó rzy  n ie  p o trzeb o w a lib y  k aż d o ra z o ­
w o  s ta ra ć  s ię  o u z y sk a n ie  b e z p ła t ­
n y c h  b ile tów . J e d n o c z e ś n ie  w p ro w a ­
d z e n ie  k s ią ż e c z ek  b i le to w y c h  o d c ią ­
ży ło b y  w z n a c z n y m  s to p n iu  dz ia ły  
b i le to w e  p o szczeg ó ln y ch  d y re k c y j  k o ­
le jow ych.

i l u b  w  w i ę z i e n i u  C z ę s t o c h o w  
S k im .  W ięz ien ie  czę s to c h o w sk ie  prze­
ży ło  o r g in a ln ą  c e re m o n ję  zaś lub in  
s k a z a ń c a .  D ziś  w g o d z in a c h  p o ra n n y c h  
k a p e la n  w ię z ie n n y  ks .  J a p p o w t  pobło­
g o s ła w ił  z w ią z e k  m a łż e ń s k i  po m ięd zy  
B ro n is ła w e m  iŁ ą k a r s k i m ,  o d b y w a ją ­
c y m  k a rę  3-ch le tn ie g o  w ięz ien ia ,  a 
p. I re n ą  K ośb ińską .

C e re m o n ja  za ś lu b in ,  p rzy  k tóre j 
a s y s to w a ł  za rz ą d  w ię z ie n ia  i to w a  
rzy sze  n iedo li  p a n a  m ło d eg o  ob d y ła  
s ię  w k a p l ic y  w ięz ienne j .

P a n n a  m ło d a  po c e re m o n j i  sp ę d z i­
ła  k i lk a  god z in  z m ę ż e m , poczem  u- 
d a ła  się  s a m o tn ie  do d o m u . M łoda p a ­
ra  z łączy  s ię  is to tn ie  dop iero  po 3 la ­
tach .

Stodoła ze  zbożem  sp ło n ę ­
ła. Z n ie u s ta lo n e j  d o tą d  p rzy czy n y  
w y b u c h ł  pożar w  z a b u d o w a n ia c h  p. 
A n d rz e ja  S roki w e  w s i  O pa tów . P a s ­
tw ą  p ło m ie n i  p a d ła  s to d o ła  ze zbo­
żem . S t r a ty  w y n o sz ą  800 z ło tych .

Pożar w e wil Szarlejka W e 
w si S za r le jk a ,  g m . G ra b ó w k a ,  z n i e ­
z n an e j  p rz y c z y n y  w y b u c h ł  pożar  w 
s todo le ,  s ta n o w ią c e j  w ła s n o ś ć  p. A n ­
to n ie g o  G aw ro ń sk ieg o .  S todo ła  s p ło ­
n ę ła  do szczę tn ie .  S t r a ty  w y n o szą  
p rzesz ło  2 ty s .  z ło tych .

W ę g l o k r a d y .  S ąd  g ro d zk i  s k a ­
zał: Jó z e fa  B ła szczy k a ,  l a t  21, na  6 
m ies .  w ię z ie n ia ,  J a n a  C ze rw iń sk ieg o ,  
l a t  19 na 10 m ies .  i S te fa n a  W i tk o w ­
sk ie g o  n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  za 
k ra d z ie ż e  w ę g la  z poc iągów .

Na gorącym uczynku P r z y ­
t rz y m a n o  na g o rą c y m  u c z y n k u  k r a ­
dz ieży  b ie l izny  dz iec ięce j  n a  N o w y m  
R y n k u  B o sa k a  L e jb u s ia  (N a ru to w ic z a  
28). P o sz k o d o w a n e j  C ze rw ik  B ro n is ła ­
w ie  (P o czesn a)  s k ra d z io n y  to w a r
zwrócono.

P o pijanem u. Po p i ja n e m u  
w yb ił  szy b ę  p. G ra b o w s k ie m u  J ó z e ­
fow i (M ała  15) T o m a s z e w s k i  S ta n i ­
s ła w  (N a ru to w ic z a  43). S zkoda  12 
z ło tych .

Kłusownik. J ó z e f  W a le n d a  z 
H o ro n ia  z a t r z y m a n y  zo s ta ł  za u p ra ­
w ia n ie  k łu so w n ic tw a .

Działo się . A w a n tu r a  u l iczna ,  
k tó rą  w yw oła li  S k a l ik  H e n ry k  (Mic 
k ie w ic z a  40) i D ro ży ń sk i  Z enon  (Snia  
d e c k ic h  42) o p isa n a  z o s ta ła  w proto- 
k u le  p o l ic y jn y m . D zia ło  s ię  w św ię ta  
n a  ul. M ick iew icza .

Kradzieże.
—  P. M oraw sk ie j  R ozalji  (K aw ia  

12 14) sk rad z io n o  z k o m ó rk i  6 k u r  
w a r to śc i  18 zł.

— P . N o w iń sk ie j  Marji (Chiopic-  
k ieg o  51) z z a m k n ię te j  p iw n ic y  s k r a ­
dziono n a c z y n ia  k u c h e n n e ,  b ie liznę  i 
s ta re  pa lto .  S t r a ta  70 zł.

—  P .  W ró b le w sk ie j  Jó ze f ie  (b a ra ­
k i m ie jsk ie )  sk rad z io n o  z m ie s z k a n ia  
ze g a re k  d a m s k i  s re b rn y  w a r to śc i  12 
z ło tych .

O bw ieszczenie  Nr. 2916 32.
Kom ornik IV rew iru  S ad u ~ G r  odTlTiego 

w  C z ę s to c h o w ie  Stefan Stodótkiew icz,
z a m ie s z k a ły  w  C z ę s to c h o w ie  p rzy  u licy  
N ajśw . Marji P a n n y  N. 55, w  m y ś l  art.  
1148 i 1149 Proc. C yw ., n in ie j s z e m  o b ­
w ie s z c z a ,  iż  w  dniu 16 marca 1933 r. o 
godz. (0 rano w  sali p o s i e d z e ń  P io tr k o w ­
sk ieg o  Sądu  O k r ę g o w e g o  W y d z ia ł  Z a ­
m ie j s c o w y  w  C z ę s to c h o w ie ,  na p o k ry c ie  na  
l e ż n o ś c i  W a w r z y ń c a  Karonia , w  k w o c ie  
550 zł. z $$ i kosztam i, o d b ę d z ie  s ię  s p r z e  
daż p rze z  l icy ta c ję  pub liczn ą  n ie r u c h o ­
m o ś c i  p o ło ż o n e j  w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  
u licy  W a r sz a w sk ie j  pod Nr. 166, sk ładają­
cej s ię  z  p lacu  d łu g o ś c i  90 mtr a s z e r o ­
k o śc i  15/i« % na którym  m i ę d z y  in nem i  
w z n ie s i o n e  są n a s tę p u ją c e  budynki:

1) dom  parterow ry  z  kam ien ia ,  k ryty  
p apą, m i e s z c z ą c y  w  so b ie  4 u b ikacje  
m ieszk a ln e ,

2) dom  p a r te r o w y  z k am ien ia ,  k ry ty  
papą m ie s z c z ą c y  1 u b ikację  m ie szk a ln ą  
oraz inn e  s z c z e g ó ł o w o  w  p ro to k u le  op isu  
w y m ie n io n e .

Nieruchomość powyższa:
a) w e  w s p ó ln e m  z o so b a m i o b c em i ,  

d z ie r ż a w n e m  lub z a s t a w n e m  p osiadaniu ,  
n ie  zn a jd u je  się,

b) u rzą d zo n ej  h ip o tek i  n ie  ma,
c) n a le ż y  na p r a w ie  w ła s n o ś c i  do Ja­

na S to la r sk ieg o ,
L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  od su m y  sz a -  

c u n k o w e l  5.000 zł.
B iorący  ud zia ł w  licytacji,  w in n i z ło ­

ż y ć  kaucję  w  w y s o k o ś c i  10$ od sum y sza  
cu n k ow ej .

A kta w  sp ra w ie  p o w y ż s z e j  sp r z e d a ż y  
znajdują s ię  w  k an ce lar j i  W y d z ia łu  C yw.  
P io tr k o w s k ie g o  S ądu  O k r ę g o w e g o  W y ­
d zia ł  Z a m ie j s c o w y  w  C z ę s to c h o w ie .

K om ornik  S ą d c w y :  St. S t c d ć ł k i e w f c z

O b w ieszczen ie  i Nr. 1416-32.
Komornik IV rew iru  Sądu G rodzkiego  

w  C z ę s to c h o w ie  Stefan Itodółkiew lc*
z a m ie s z k a ły  w  C z ę s to c h o w ie  p rzy  u licy  N. 
Marji P a n n y  55, w  m y ś l  art. 1148 i 1*49 
Proc. Cyw. n in ie j s z e m  o b w ie sz c z a ,  iż w  
dniu 13 k w ie tn ia  1933 r. o g od z .  10 rano  
w  sali p o s ie d z e ń  P io trk o w sk iego  Sądu  
O k r ę g o w e g o ,  W y d z ia ł  Z a m ie j s c o w y  w  
C z ęsto ch o w ie ,  na p o k ryc ie  n a le żn o śc i  
B anku S p ó łd z ie lc z e g o  Z iem i C z ę s t o c h o w ­
skiej sp. z  ogr. odp. w  C z ę s to c h o w ie ,  w  
k w o c ie  500 zł.  z  $$ i kosz tam i,  o d b ę d z ie  
się  s p r z e d a ż  p r z e z  l icy ta c ję  p u b liczn ą  
p ra w  Jana Sob ieraja  do p o ło w y  osad y  
w ło śc ia ń sk ie j ,  zap isa n ej  w  tabeli  l ik w id a ­
cy jn ej  na w i e ś  Kocin, gm in y  M ykanów ,  
p ow . c z ę s t o c h o w s k ie g o  pod Nr. 83, z a w ie  
rającej p r z e s tr z e n i  o g ó ln e j  8 m o r g ó w  
239 i 1/2 p r ę tó w ,  na której m ię d z y  in n em i  
w z n ie s io n e  są n a s tę p u ją c e  budynki:

1) dom  m ieszk a ln y ,  d re w n ia n y ,  k ryty  
słom ą, o 1 ubikacji i s ien i,

2) s tod o ła  ryg ló w k a , kryta s ło m ą ,  o 2-ch  
są - iek ach  i I k lep isku , oraz in n e  s z c z e ­
g ó ło w o  w p ro tok u le  opisu w y m ie n io n e .

Nieruchomość powyższa:
a) w e  w s p ó ln e m  z o sob a m i o b cem i,  

d z ie r ż a w n e m  lub z a s ta w n e m  p os iad a n iu ,  
n ie  zn ajd u je  się

b) u rzą d z o n e j  h ip o tek i  n ie  ma,
c) p o d le g a  o g ra n ic z e n io m  w s to su n k u  

d rob ien ia  i n ab ycia ,
d) n a le ż y  do Jana i Marjanny m a łż  

S o b ie r a j -n ie p o d z ie ln ie ,
e j  obc iążon a  je s t  d o ż y w o c ie m  na r z e c z  

L u d w ik a  S obieraja .
L icytacja  p raw  Jana S o b iera ja  r o z ­

p o c z n ie  s ię  od s u m y  sz a c u n k o w e j  1.500 
z ło ty c h .

B iorący u d z is ł  w  licytacji,  w inn i z ło ­
ż y ć  kaucję w  w y so k o śc i  10$ od su m y sza  
c u n k o w e j  oraz ś w ia d e c t w o  na p ra w o  na­
b yw a n ia  gru n tó w  w ło śc iań sk ich

Akta w  sp ra w ie  p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y  
znajdują s ię  w  kancelarj i  W y d z ia łu  Cy­
w i ln e g o  P io trk o w sk ieg o  S ą d u  O k r ę g o w e ­
go, W y d z ia ł  Z am iejsc .  w  C z ę s to c h o w ie .

K om ornik  S ą d o w y  Sł. Stodółkiew ics
I   l i m  MiniBii m u un  n  miar~iri nTryrn-------

Potrzebni chłopcy
d o  roznoszenia prenumeraty  

i rozsprzedaży
Słowa Częstochowskiego

Zgłaszać się  do Administracji 
ui. N. Marji Panny 32.

Pokó j do w y n a ję c ia  z o d d z ie ln e m  w ej  
śc ie m .  dla j ed n e j  lub d w u ch  o só b  z 

u tr zym an iem  lub b e z  ul. W il so n a  32 m. 12.

f  zytelnia N ow ości II A leja  40, 1 p ię tro  
front. W y p o ż y c z a  b e z  kaucji ostatn ie  

n o w o ś c i  b e le t r y s ty c z n e .  201—2

Pokój z o d d z ie ln e m  w e j ś c i e m  d o w y n a  
jęc ia  III A leja 79. m. 8. III c ie  piętro  

front.
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U lg o w e  ś w i a d e c t w a  przem ys łowe .

Ministerstwo Skarbu wvdało okól­
nik z 14 b. m. N. D. V. 5354 | 4, mo­
cą którego przy nabywaniu ulgowych 
świadectw przemysłowych na rok 1933 
obowiązują następujące zasady:

1) Bez składania indywidualnych 
podań wolno prowadzić:

a) wszystkie przedsiębiorstwa han­
dlu towarowego (rozdział I, taryfy) 
oraz księgarnie, (rozdz. XII) na pod­
stawie świadectw III kategorji zamiast 
II, jeżeli obrót za rok 1931 nie prze­
kracza 30 tys. złotych i IV kat. za­
m iast III kat , przy obrocie w roku 
1931 do 10 tysięcy złotych;

b) zakłady gastronomiczne z w y­
szynkiem trunków, zatrudniające do
10 osób, licząc w tern właściciela i 
członków rodziny (rozdział VII. kat.
11 p. 2) — na podstawie świadectwa 
III kat. zamiast II, przy obrocie za r. 
1931 do 30 tys, złotych, (przy sprze 
dąży wódek monopolowych w naczy­
niach zamkniętych do wymienionych 
kwot obrotu wlicza się prowizję, a nie 
ogólną wartość wódek:

c) wszelkie inne zakłady gastrono­
miczne (restauracje, cukiernie, piwiar­
nie) na podstawie III kat. bez wzglę­
du na wysokość obrotu, o ile w tych 
przedsiębiorstwach sprzedaje się wy­
łącznie piwo na do 4 procent alkoho­
lu, miód oraz wino owocowe wszyst­
ko pochodzenia krajowego, a ilość 
pracowników nie przekracza 10 osób, 
licząc w tcm właściciela przedsiębior­
stwa i członków jego rodziny.

d) księgarnie z uboczną sprzedażą 
materjałów piśmiennych—na podsta­
wie pewnego świadectwa III kat. handl. 
przy obrocie w 1931 r. do 30 tys. zło­
tych.

II Na podstawie złożonych przez 
podatników podań— w gospodarczo u- 
zasadnionych iub zasługujących na 
szczególne uwzględnienie wypadkach 
izby skarbowe, po stwierdzeniu tych 
okoliczności przez urzędy skarbowe, 
mogą:

a) zwalniać od nabywania św ia­
dectw Da r. 1933; 1) przedsiębiorstwa 
IV kat. handl, o ile obrót za rok 1931 
lub obrót prowizorycznie ustalony dla 
przedsiębiorstw powstałych w 1982 i 
1933 r. nie przewyższa 2 tys. zł., 2) 
przedsiębiorstwa V kat. handlu roz- 
woźnego i obnośnego, bez względu 
na wysokość obrotu;

b) zezwalać przedsiębiorstwom wy­
mienionym wyżej p. I. lit. a, a pow­
stałych w r. 1932 lub 1933 na wykup- 
no świadectw III względnie IV kat., 
jeżeli prowizoryczny obrót nie prze­
kroczył 30 tys. względnie 10 tys. zł.

Termin wnoszenia podań upływa 
31 grudnia 1932 r. Podania wnosi się 
de urzędów skarbowych.

W wypadkach, nie objętych okól­
nikiem podania będą przesyłane przez 
izby skarbowe do Ministerstwa Skarbu.

2  P O U I M I I  C Z Ę S T O C I O T S K I E f i O .
Choinka w Węglowicach ,

Z inicjatywy kierowniczki przed­
szkola, p. Celiny Brzezińskiej w Pusz- 
czewie, gm. Węglowice została zorga­
nizowana uroczystość choinkowa i św. 
Mikołaj dla dzieci z przedszkola

Uroczystość odbyła się dn. 18 b.m. 
w sali Domu Ludowego. Na program 
złożyły się deklamacje, inscenizacje, 
tańce i komedyjka p. t. „Żabi król", 
wykonane przez dziatwę z przedszko­
la, oraz obrazek sceniczny: „Sw. Mi­
kołaj”. Na zakończenie, ku uciesze 
milusińskich, św. Mikołaj rozdawał po­
darunki.

Całość wypadła bardzo efektownie, 
zwłaszcza tańce rusałek, motyli i k ra ­
kowiaków. Należy podkreślić, iż p. Ce­
lina Brzezińska niejednokrotnie wy-

Cele i zadania Związku Młodzieży Ludowej. ZE ŚWIATA.
Istnieje i rozwija żywą działalność 

społeczną na terenie powiatu często­
chowskiego Związek Młodzieży Ludo­
wej (Zielona Gromada) Powstał on w 
czasie, gdy realizować zaczęło wielkie 
i szczytne hasło — hasło pracy dla 
państwa. Dobro państwa, dobro ludu, 
nakazały zwrócić przedewszystkiem 
baczną uwagę na wieś, która przez 
demagogów partyjnych uważana była 
za żerowisko i odskocznię dla robienia 
karjery politycznej.

Demagogji więc, warcholstwu i roz- 
pasaniu partyjnemu należało przeciw­
stawić wartości istotne, któreby umia 
ły pogodzić interesy wsi z interesami 
państwa i z materiału agitacyjnego, 
jakim był chłop, uczyniły świadomego 
swych praw i obowiązków obywatela.

Ta oto prawda, przyświecająca za­
łożycielom przy tworzeniu Związku, 
jest celem jego istnienia.

Działalność swą rozwija Związek 
przedewszystkiem wśród młodzieży, 
skupiając ją  w swych szeregach nie 
dla celów partyjnych, lecz dla wycho­
wania ich na pełnowartościowych oby­
wateli państwa.

Do osiągnięcia tego celu Związek 
dąży przez szerzenie oświaty (zwłasz­
cza pozaszkolnej) wśród swych człon

ków. Kursy dokształcające, świetlice, 
czytelnie, p rzedstaw ienia  teatralne, do­
m y ludow e — oto środki, z pomocą 
k tó rych  Związek realizuje pracę ośw ia­
tową, chcąc w ychow ać sw y ch  człon­
ków na uśw iadom ionych  i karnych  
obyw ateli  państw a, go tow ych  do od­
dania na  Jeg o  usługi swoich sił f izycz­
nych i duchow ych .

To jes t  cel naczelny.
Prócz tego Związek, p ragnąc  p o d ­

nieść  k u l tu rę  i dobrobyt wsi, zw raca 
także uw agę  na  s tronę gospodarczą, 
urządza jąc  dośw iadczenia  i pokazy 
rolnicze, ogrodnicze i hodowlane. S p e­
cjalnie w ty m  celu zaangażow ano in ­
s t ru k to ra  o fachow em  w ykszta łcen iu  
rolniczem, k tó ry  zapoznaje młodzież, 
a n aw et i s ta rszych  z now em i zasa­
dam i racjonalnej gospodarki rolnej.

Przez podniesienie k u ltu ry  i dobro­
by tu  wsi do ootęgi Polsk i —  oto hasło, 
które przyśw ieca założycielom Związ­
ku, którzy, n ie  zrażając się kryzysem , 
ani w rogiem  us tosunkow an iem  się 
pseudospołecznych organizacyj, reali­
zują swój p rogram  Związku, wreszcie 
że n iedaleki jest czas, gdy  cel swój 
osiągnie. A „ośw ia ta  ludu  — dokona 
cudu" .  j .  m .

S p r a w o z d a n i e  z W a l n e g o  Z e b r a n i a
Ogniska Obrony Niepodległości Im, Marszalka P iłsudskiego

Dnia 14 bm. w lokalu „Ogniska 
Obrony N iepodległości” odbyło się 
w alne zebranie członków czynnych 
S tow arzyszen ia  Pracy Społeczno W y ­
chow awczej im. M arszałka Józefa P ił­
sudskiego.

Po zagajeniu  zebrania przez preze­
sa  S tow arzyszenia , p. dr. Alfreda F ran ­
ke, objął przewodnictwo dy rek to r K a­
sy Chorych p. Matula.

W im ieniu  Zarządu roczne sp ra ­
w ozdanie złożył prezes dr. Alfred F r a n ­
ke. W spraw ozdaniu  sw em  omówił 
szczegółowo trudności zw iązane z b u ­
dow ą g m ach u  „O gniska” oraz sta- 
djonu.

Pom im o olbrzym ich t rudnośc i  f i ­
nansow ych , dzięki u s ilnym  zabiegom  
i s ta ran iom  Zarządu, w roku  bieżą­
cym  wykonano: W g m ach u  .O g n isk a ” 
w ykończono salę g im nastyczną ,  ś w ie ­
tlicę, pokoje adm in is tracy jne , pokój 
inw entarzow y, szatnie , tua le ty ,  m ie s z ­
kan ie  gospodarza gm ach u  oraz k la tk ę  
schodow ą do ll-go piętra . Salę zaopa­
trzono w niezbędny sprzęt dla ćw i­
czeń, a więc: drab inki szwedzkie, ko ­
zły, liny, ław ki g im nastyczne , tram  
do ćwiczeń rów now ażnych  itp. Na 
scenie um ieszczono ring  do ćw iczeń 
i zawodów bokserskich, założono in 
s ta lac ję  e lek tryczną , przeprowadzono 
kanalizację i wodociągi. Otynkowano 
g m ach  od s trony  s tad jonu  i zb u d o w a­
no trybuny.

Bardzo wiele w ysiłków i t rudu  po 
niesiono przy niwelacji te renu  i przy 
budow ie stad jonu . P rzys tępu jąc  do 
budow y stadjonu, zastosow ano się do 
planów i w skazów ek  Państw ow ego  
In s ty tu tu  W ychow ania  Fizycznego.

Obecnie posiadam y zdrenowane, 
za traw ione i pierw szorzędne boisko 
dla piłki nożnej, wzorową bieżnię l e k ­
koatletyczną, zbudow aną z n aw ie rzch ­
ni ze szlaki cynkow ej, sprowadzonej 
z Górnego Ś ląska  o podkładzie k a ­
m iennym , skocznie, rzutnie i odpowie 
dnie  te reny  do g ier  sportow ych (s ia t ­
ków ka i koszykówka).

W dalszym  ciągu  prezes dr. Alfred 
FraDke złożył szczegółowe spraw ozda 
nie finansow e, nadm ien iając  przy tem , 
iż za trudn iano  przy wyżej w ym ien io ­
n ych  pracach bezrobotnych, wydatko-

ryka się z trudnościami finansowemi. 
Suma długów wynosi zł. 20.280.80.

Postępując zgodnie ze statutem, 
zorganizowano sekcję wychowania fi­
zycznego ood nazwą Koła Soortowego 
»Brygada”. Dążąc do racjonalnego pro­
wadzenia wychowania fizycznego, za­
angażowano absolwenta szkoły gimna 
styki i sportu w Poznaniu, p. W łady­
sława Szora, pod kierunkiem którego 
odbywają się systematycznie ćwiczę- 
nia we wszystkich sekcjach.

W roku bieżącym zalegalizowano 
sekcję lekkoatletyczną, piłki nożnej, 
gier sportowych dla pań i paaów i 
bokserską, dotychczas nie zostały jesz­
cze zalegalizowane sekcje atletyczna, 
szermiercza, łyżwiarska, hokejowa i 
ping pongowa.

Młodzież stale ćwicząca jest bada­
na systematycznie przez lekarza k lu­
bowego p. dr. Stanisława Piltza, k tó ­
ry daje szczegółowe wskazówki ćwi­
czącym, dotyczące rodzaju ćwiczeń 
oraz ogólnych wskazań hygjeuicz- 
nych.

Tegoroczny dorobek Koła Sporto- 
wego „Brygada” jest imponujący. 
Liczba ćwiczących w roku sprawoz­
dawczym sięgała do 400 osób.

Sekcja lekkoatletyczna brała udział 
w zawodach o mistrzowstwo Śląskie­
go Okr. Zw. Lekkoatletycznego w kla­
sach „C”, „B” „A” i juniorów. Na za­
wodach tych zajęliśmy we wszystkich 
klasach bardzo zaszczytne 3 cie miej­
sce przy 26 klubach biorących udział, 
ustępując I-go i Ii-go miejsca tak zna* 
nym  klubom jak „Pogoń” (Katowice) 
i „Stadion” (Król. Huta).

Pozatem rozgrywaliśmy zawody o 
puhar przechodni z K. S. „Roździeń” 
(Szopienice) w Szopienicach i Często 
chowie, przyczem na własnym stadjo- 
nie, puhar  ten zdobyliśmy na włas- 
sność na rok następny.

We wszystkich biegach na przełaj, 
urządzanych w Częstochowie, zajmo­
waliśmy stale wszystkie pierwsze 
miejsca, zdobywając po raz wtóry u- 
fundowany przez dyr. H. Stalensa, na 
grodę Związku Strzeleckiego i na­
grody Miejskiego Komitetu Wych. 
Fizycz.

R e w e l a c je  bakter jo logów  
w ie d e ń sk ich .

Na posiedzeniu wiedeńskiego To­
warzystwa Lekarskiego doniósł pro­
fesor bakterjologji, ur. Busson, o od­
kryciu bakcylów gruźliczych w krwi 
pacjentów, chorych na różne cierpie­
nia reumatyczne.

Już prof. Lowensteinowi w Wie­
dniu udało się stwierdzić obecność 
laseczników gruźliczych we krwi pac­
jentów nietylko chorych na gruźlicę, 
ale i na inne choroby.

Odkrycia te przedstawiają, zdaniem 
dzienników wiedeńskich, istną rewo­
lucję w medycynie, gdyż cały szereg 
chorób t. zw. reumatycznych, do któ 
rych należą i wady serca, w przysz­
łości trzeba będzie uważać za odmia­
ny gruźlicy i leczyć je na całkiem 
nowych zasadach.

Dunik owski  przed s ą d e m  paryskim
Przed tutejszą izbą karną toczył 

się proces Dunikowskiego. Zbadani 
przez trybunał trzej rzeczoznawcy 
stwierdzili, że wynalazek Dunikow*. 
skiego jest mistyfikacją j że, mimo 
przyrzeczeń, Dunikowski nigdy nie 
przeprowadził pozytywnego doświad 
czenia.

Sensację na sali wywołało tw ier  
dzenie Dunikowskiego, że grożono mu 
zabójstwem dzieci, o ile nie podpisze 
umów z towarzystwami, które finan­
sowały jego wynalazek. Towarzystwa 
te—twierdzi Dunikowski — oszukały 
go i okradły.

Zbadano następnie osoby, które* 
finansowały wynalazek Dunikowskie­
go. Złożyły one b. obciążające oskar­
żonego zeznanie. Obrońca oskarżone­
go wysunął szereg poważnych zarzu­
tów pod adresem rzeczoznawców, o- 
raz wykazał skandaliczne postępowa­
nie władz sądowych wobec Dunikow­
skiego.

Proces odrczono do 80 grudnia.

Go usłyszymy dziś przez
W A R S Z A W A  29 g ru d n ia .

11.40 C od z .  P r z e g l .  P r a s y  P o ls k ie j .  U.5CK 
Korn, m e t e o r .  Gl. W o js k .  S t  M e t e o r ,  d la  
k o m u n ik ,  lo tn .  11.58 S y g n a ł  c z a su .  12.05 
P r o g r a m  n a  dz. n a s t .  12.10 K o n c e r t  13.20- 
U rz .  k o m .  P. I. M. 15.10 K om . P a ń s tw .  In s t .  
E k s p o r t .  15.15 Kom. g o sp o d .  15.25 P ł y t y  
g ra m o f .  15.35 O d c z y t .  15.50 K o lęd y .  16.25 
F r a n c u s k i  16.40 O d c z y ty .  17.00 K o n c e r t .
17.40 O d c z y t .  17.55 P r o g r a m  n a  dz , n a s t .  
18:00 M u z y k a  le k k a .  19.00 R o z m a i to ś c i .  
19 20 K o m o n ik a t .  19 30 K w a d r a n s  l i t e r a c k i  
19.45 P r a s  D z i e n n i k  R a d j .  20.00 M u z y k a  
le k k a .  20.55 W ia d .  s p o r t .  21.00 D od. do 
P r a s .  Dz. R a d j  21.05 D. c. k o n c e r tu .  21 30 
S łu c h o w is k o .  22.15 M u z y k a  tan .  22 55 U rz  
k o m .  P. I. M. i k om . p o l i c y jn y .  23.00 M u ­
z y k a  t a n

K A T O W T C E  29 g ru d n ia .
11.40 G o d z ,  P r z e g l .  P r a s y  P o ls k ie j  i kom . 
m e t e o r ,  z W a r s z a w y .  11 58 S y g n a ł  cza su .  
12.10 T r .  z  W a r s z  15 10 K om . z W a r s z .  
15.25 K om . g o s p .  15 35 O d c z y t .  15.50 M u zy  
k a  lek k a .  16.25 F r a n c u s k i .  16.40 O d c z y t .  
17.00 K o n ce r t .  1740 O d c z y t .  16.55 P r o g r a m  
n a  dz . n a s t  18.00 M u z y k a  le^ k a .  1900 F e l  
je to n .  19.15 R o z m a i to śc i .  19.25 K o m  h a r ­
c e r s k ie .  19.30 T r .  z W a r s z -  22.15 P r o g r a m  
n a  dz. n a s t .  22.20 M u z y k a  tan .  22.55 T r.  
z W a r s z a w y .
nmmmmmmmmmmmmmimmmaammm— —  o r s h m '

O g ło szen ie
N. E. 3744-31 17-18-32.

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  C z ę s to ­
c h o w ie  r e w i r u  I i i - g o  p o w ia tu  C z ę s to ­
c h o w s k i e g o  J. K O S S E K ,  z a m i e s z k a ł y  w  
C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul.  W a s z y n g t o n a  JT» 42, 
o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  2 s t y c z n ia  1933 r o k u  
o d  g o d z in y  10 z  r a n a  w  I w a n o w i c a c h  D u ­
ż y c h  gm . O p a tó w  Nr. 46, o d b ę d z i e  się 
s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c j ę  r u c h o m o ś c i ,  n a l e  
ż ą c y c h  do  J O Z E F A  S R O K I,  m ia n o w ic ie :  
m a s z y n y  do  m ł ó c e n ia  z m o t o r e m  D e r i n g a  
o c e n i o n e j  n a  zł. 1000.

D n ia  23 g r u d n i a  1932 r o k u  
N. E. 2732-31 i in n e .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  C z ę s to ­
c h o w ie  r e w i r u  I i i - g o  p o w ia tu  C z ę s t o ­
c h o w s k ie g o  J. KOSSEK, z a m i e s z k a ł y  w

pracy na terenie gm. Węglowice,jako 
bardzo zasłużona jednostka.

Składajcie ofiary 
na dzieci 

bezrobotnych!

wując sumę zł. 2 2 0 7 6 .7 2 .  row ażną r u ­
bryką dochodową były tegoroczne i m ­
prezy soortowe, wieczór sylwestrowy, 
„Laur Olimpijski”, przedstawienia dzie 
cinne „Baśń Kwiatów”, dzierżawa sa­
li w okresie zimowym oraz noclegi 
dla pątników w  okresie pielgrzymek. 
W dalszym ciągu Stowarzyszenie bo-

Wrogowie BKUDU abonują „Czystość"
z d o d a tk .  b e z p ł .  „Lekarz Domowy" 

o ra z  „Lekarz Dentysta".
R o c z n ie  zł. 6 . ----- P. K, O. n r .  15-960.
Red w  W a r sz a w ie ,  Skrz .  p o cz t .  7 2 9
W C zęstochow ie b liższych  inform acyj udziela  Red. 
L ekarz - D en tysta  M icha! O rejniec, A leja N. M arjl 

P an n ^  10. — Telefon 2-50.

o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  12 s t y c z n ia  1932 ro k u  
o d  godz. 10 z r a n a  w B o r z e - Z a p i l s k im  
kol.  C z a r n a  g m .  W ę g l o w i c e  Nr. 47, o d b ę ­
d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y tac ję  r u c h o ­
m o śc i ,  n a l e ż ą c y c h  do  JA N A  B A L L A , m i a ­
n o w ic ie ;  d o m u  m i e s z k a l n e g o  z d r z e w a ,  
s t o d o ły  z d e s e k  i 2 szo p ,  o c e n i o n y c h  n a
zł. 2600.

D n ia  22 g r u d n i a  1932 ro k u .
K o m o r n ik  S ą d o w y ;  J6zef Kos*ek„

BAN t  O G Ł O S Z E Ń ; t . k . i . m  49 g r. 
« « l i  t* gr  za  w yraz. N ajm n iejsza  1 zl. —* d  w ’e r , z  m m ., u d s i l a s * ,  w  te k ś c ie  i za  tek s tem  30 gr.,  — t a b e l a r y c z n e  50 proc. d rożej, z a g r a n i c z n e  100 p r o c  D ro b n e  og}a_ 

B ezrob otn i i p oszu k ają**  p racy  k orzysta ją  z  ł*  proc. ulgi przy  zam ieszczan iu  o g ło sz e ń  Brobnycfa. — W s z e l k i e  kom unikaty  z rzesz* *  
1 stew . k a lta r a la e -o iw ia to w y o h  u m ieszcza n e  są  b ezp ła tn ie
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